                                    Cecylia Lewandowska   „Pasieka”
      W ogrodzie wśród czereśni rzędem stoją ule. Jest ich wiele. Każdy innej barwy. Czerwony, żółty, biały, niebieski..

     Każdy ul przypomina prawdziwy domek wiejski. Ma stromy, dwustronny daszek. Każdy, chociaż brak w nim okien, ma dwa wyloty. Tędy pszczoły wylatują z wnętrza ula, gdy jest ciepło. Tędy również śpieszą z powrotem.

     Dla wygody pszczół pszczelarz umieścił pod wylotem  mała deskę. Z mostka tego jak samolot z lotniska wylatuje w świat mała pszczoła. Na mostku tym odpoczywa, gdy przyleci obciążona. W ulu jest ciemno, lecz przytulnie. W lecie nie jest za gorąco. W zimie mróz nie dokucza. Dobrze pszczołom w małym ulu. Więc brzęczą wesoło. Pracują ochoczo. Rosną w siłę. Wciąż ich więcej. Znoszą skrzętnie nektar i pyłek.

       Wonny pyłek zbierany z kwiatów jest pokarmem tylko dla pszczół. Ludziom wcale nie smakuje. Jedzą go tylko jako lekarstwo. Za to miód, który pszczoły robią z nektaru, jest nie tylko dla pszczół, ale także dla człowieka bardzo smaczną słodyczą. Pszczoły, gdy pogoda sprzyja, zbierają dużo nektaru, robią miodu więcej, niż same mogą zjeść. Toteż zazwyczaj wystarcza miodu i dla pszczół, i dla ludzi.

   Miód jest smaczny i bardzo zdrowy. Każde dziecko w Polsce może dostać trochę miodu na chleb rano czy wieczorem. Każde może zjeść piernik, Który piecze się na miodzie. A równocześnie niech pomyśli wtedy o tym, że przysmak ten zawdzięcza wytrwałej pracy wielkiego społeczeństwa małych, skrzętnych pszczół.
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